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CENA PRENUME" TY 
Łodzi miesięcznie mk. 40,— kwór= 
alnie mk. 120,—, dla robotników mie- 
sięcznie mk, 32.— 
Za odnoszenie do domu dopłaca się 
miesięcznie mk, 5, 
Na prowincji miesięcznie mk 45—, 
kwartalnie mk, 135,- 
Za granicą miesięcznie marc 60— 


Kumer pojedyńczy: 
2 marki. 


Redaktor uje interesantów od 
godziny 846 y 


do 4 popołudniu, 


Sekretarjat otwarty jodziny 3 
do 4 iod _odziny Gr 7 oi 


Rękopisów redakcja nie zwraca, 


kierownik administracji przyjmuje 0d 
godziny 5 do 6 popołidniu. 


nM 


KURJER ŁÓDZKI 


ROK DWUDZIESTY PIE} WSZY. 


Numer »ojecyńczy 2 marki 


Dia 29 Sierpnia 1920 Tok 
s Ald AE NB La A 


CENY OGŁOSZEN: 
Miejscowe. 


Zwyozajnej mk: 2,50 za wiersz pei 
titowy jednołamowy (str, 7 tamów) i 
Drobne 40 fenm. za wyraz, najsi 
mniej. å Dla poszukujący: 
pracy 30 fén. za z Made: Fan, 
przed tekstem mk. 7. — w tekści 
mk, 8, — po tekscie mk. 4>—za wi 
netitowy Imóetowy (str. 5 łamów.). 
Mekrologii mk. 250 za wiersz 
titowv (strona 5 łamów). Komi í 
katy mk. 3.50 za wiersz. 
Zamiejsoowo, H 
Zwyozajne.mk. 3.—, drobne 56 fen, 
nadesłane przed "RZ mk, 8,% 
w tekście mi, yaza lekstęm mk. 
nskrałogi mk, £,—, 
Zagraniczne. 

100% drożej od zamiejscowych. 
Za terminowy druk ogłoszeń, komu: 
nikatów i Ofłar administracja nia 

odpowiada. $ 


S )Q0 JJADSt, 
Redakcja i administracia Zachodnia 3%, skrzynka pocztowa 132, Telefon 229, 


Filia administracji Piotrkowska 123. 


Ne zasadzie uchwał zjazdu Związku Prasy Prowine oral ej, wszystkie komunikaty instytucji prywat. 
= podlegają opłacie. m=ziam 


nyoh i społecznych 


Teatr Kolski 


Dzielna 18. 
Pod Dyrekcją Al. Ze rowicza 


Popledz ałek 20 VI Ly“ -ensch zwycz, 


„Wyzwolenie” 
po raz 3 dramat narodowy w 3 akt. 
St Wyspiońskisgo 


0 naszą 


Rogrywające się wypadki 
nwagę naszą zwracały prze. 
dewszystkiem w tym kieran- 
ku, który nas najbezpośred- 
niej dotyczył, usuwając na 
plan drugi zagadnienia rów- 
nie ważne i ściśle, organicze 
nie wprost, łączące się z temi 
wypadkami. 

fo naszych sukcesach) wo- 
ieunych, atak bolszewicki na 
całej dinji, odwrót szybki na- 
H -szych nemi bezpośrednie za= 
grożenie stolicy i Lwowapopa- 
0) nowanie prze% wroga pówat- 

me) części kraju, tak: udetza- 
ły w nas,że całą na sobie 
skupiły uwagę i rzadu i spo- 
ieczeństwa. 

Trzeba było wszystko zosta- 
wić przyszłośc, a narazie ze- 
brać całą energję do odparcia 
wriga, do odrzucenia go od 
bram Warszawy; trzeba było 
rozbudzić w narodzie ten za 
pał i to poczucie honoru, któ- 
re każe zginąć raczej, niż na- 
giąć dobrowolnie kark do jarz- 
ma niewoli. . 

Wysiłki w tym kierunku 
okazały się owocne, 

Naród ze śpiączki, w której 
był poniekąd pogrążony, obu- 
dził się, zdobywając się nie- 
tylko na czyn obrony, lecz za- 
pałem wysłanych na bój sye 
nów rozniecił płomień żądzy 
zwycięstwa w przemęczonem 
paroletnią walką wojska i do- 
prowadził do odrzucenia wro= 
ga z pod stolicy, więcej na- 
wet, przepędzenia go w cało- 
śsi prawie z granio zieml 
rdzennie polskiej. 

Obecnie walka przenosić się 
zaczyna na tereny Sporne, na 
tereny, które z praw historycz 
nych należą się Polsce, ale 
do których pretensje zgłasza 
Rosja. 

I tu raczyna się moment 
walki, w którym od naszych 
kierowników wymagać będzie 
naród cały zastanowienia się 
i przedsiębrania kroków zde- 
cydowanych, ale i takich, któ. 
re nie sprowadzą dla Poiski 
konieczności nowej walki, no- 
wego niebezpieczeństwa. 

Folska, jeśli ohodzi o samo 
społeczeństwo, mogłaby pro- 
wadzić przecie przez Ogas pe- 
wien wojnę, by my, doświad- 
czywszy niewoli we wszelkich 
możliwych formach w trzech 
zaborach zawsze będziemy 
skłonni nieść wyzwolenie lu- 


Nielzteła 29 alerpnia po cenach 
zwycznjnych po raz drugi 


Pan Jowialski 


Komedia w 4 akt. Al, hr. Fredry. 


i futro 
Najnowsze francuskie arcydzieło! 


„Mtraceńcy” 


Początek przedstawień o g. 5-ej pp. W niedzielę o g. 8 rp. ostatniego og. 9.30 w. 
PI Orkiestra pod kier. p. Mi. CHWATA. 


ai 
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: Wspierajcie Czerwony Krzyż! 


Gd dnia 14 sierpnia wpłynęły w dalszym ciągu 
ofiary następujące. 


Artur Goldstadt '000 Mk. — Przez admin. „'racy* 1C00 Mk — Przez Komlsarjat Rządu na m. 
Łódź 43,255 Mk. — Monopol spirit Bieliński i $ ka 19226 Mk. — Chrześć. Stow. Wzaj. om 
właśc. Kest, na in Łódź i okolice 125.300 Mk. — Przez Obyw. Kom. Wykon. O. P w gm. Bet 
dów SZ Mk — A Danzcisen +5000 Mk — Józef Pieirzyńsk: zebr przy Sprzed. wódek 9 000 
Mk. — Urząc Starszych Zero. Kupców i Komitet Glełdowy za pośredn. Wojewody 224614 Mk. 
— D w Miasta z sum złożonych na Armje Ochotniczą 804 Mk — Henryk Weinberger i S ka 
— złoż przez rob fabr. I zarząd 264950 Mk, — (rzez admin „Rozwoju“ 1914: Mk. Tow Wzai. 
Kred, Przemysł, Łórzkich +000 Mk. — Piotrogrodz. = Ryski Bank Handi 10000 Mk — Zw Zaw, 
W asc, Farbiarń Zarobk 10000 Mk — Stow. Właśc. Farbiarni i Wykończ 16990 Mk — ks pro” 
boszcz Witulski, zebrane w Karowicach z tacy w kościele i z Kółek Żywego Różańca Mk 4610 f 50 
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od godziny 12 — 4-ej po 22 m. 
j wykwintne Kolacja a la carte 


Wstępujcie do szeregów armji- ochotniczej! 


Wtorek 31 VIII po cenach zwy 


Pan Jowialski - 


po raz 3 kom, w 4 akt. Al. hr, Fredry 


politykę 


dom sąsiednim, ludom które! 
by tego wyzwolenia pragnęłył 

Nie można jednak nie po 
minąć zmęczenia, jakie musi? 
my odczuwać po sześciu laj 
tach wojny przewnlającej się 
ciągle przez nasz kraj nr 
wschodzie, północy i poud 


niu, 

Gdybyśmy jednak nad tem 
nawst przeszli bez uwagi, Za: 
sttnowić się musimy had oko 
dicznościa, którą podkraśliłam 
— nad lajt at Rosji de 
spornych terytorjów i to nie: 
tylko z punktu widzenia tej- 
że Rosji i Polski, ale równiet 
dążnosći ludów, terytorja te 
zamieszkających. 

Bolszewizm częściowo tylko 
nadał po nasze! ofenzywie 
wńlos z Polską charakter na- 
rodowy, nieliczną pooiągająo 
część społeczeństwa rosyjskie- 
go, którego olbrzymia więk- 
szosć sympatyzowała raczej 
z nami, sle sympatyzowała o 
tyte tylko, że widziała w nas 
tych, którzy jedynie zdolni są 
podkopać bolszewizm militar= 
nie i moralnie, a tem samem 
podtrzymać ducha zdziesięt- 
kowanych, rozbitych, rozpro« 
szonych po świecie patrjotów 
AE $ WAA 

Z chwilą jednak, gdy pierw« 
sza część tego, co robi z nioh 
naszych sympatyków, stania 
się ciałem, interes Rosji i, 
bądź co bądź, je! ambioje 
wielkomocarstwowe moga, ioh 
rzucić przeciwko nam, o ileby 
się przekonali, ze Polska zbyt 
daleko, w ich mniemaniu, shoe 
swoje wpływy rozszerzyć nA 
wschód. Świadczą o tem najs 
dowodniej słowa Burcewa, tak 
ujmującego sytuację w „La 
Victoire“. 

Zdarzenia ostatnich miesięy 
cy, pisze Burcew, pokazały 
Polakom, gdzie są ioh nieprzye 
jaciele, a gdzie ioh przyjacie- 
ie. Nieprzyjaciółmi są Bolsze- 
wicy, którzy choieli zdobyć 
Polskę i narzucić je] władzę 
sowiecką. Przyjaciółmi są pam 
trjoci rosyjscy, którzy w olom. 
nych dniach najazdu bolsze: 
wiekiego byli po stronie Po- 
laków. Dis patrjotów  rosyja 
skich granica roku 1414 obec 
me nie istnieją, gdyż musnaki 
oni niepodlegtość Poisiri i ża 
dną miarą nie zamierzają mie* 
szać się w je) sprawy we 
wnętrzne. Jedynem ioh prat 


RUNJYR LUDZKI" — 29 Sierpnia 1920 


SEAL) 


gnieniem jest doprowadzenie 
do przyjaznych  stosnnków 
między obu narodami. Nie- 
[chaj Polska ze swel strony 
WAKE gię granie 1772 r. 
|} UsHowania narzucenia obec- 
mie Rosji pewnych granio, 
4 wyzysk»niu dzisiejszej 
| pe) sytuacji, lub roz- 
fbiorze Rosii, wyszłyky ledy- 
nie na korzyść bolszowikom 
Mz powodn oddania na jah u- 
sługi haseł patrjotycznych). 
[Polska powinna złożyć szcze- 
re oświadczenie co do swych 
zamiarów terytorjalnych i swe 
igo stanowiska wobeó Rosti. 

|" Takin oswiadczenie iset tem- 
bardzie} koniecznie, że dzia» 
Panias wojenne mogą zmusić 
[Polaków éo wkroczenia na 
|złemie wyłącznie rosyjskie. 
iNawet w vsdziei powodzenia 
mie powinni Polacy p'zeds'ę< 
brać takiego pochodu bez da- 
(nia świstu dostatecznych gwa- 
rencji, że prowadzą wojnę nie 
z norodem rosyjskim lecz je- 
„dynie z bolszewikami Polacy 
mie powinni wstąpić na zie- 
mie rosyjską inaczej, jak wraz 
iz wojskami rosyjskienii, wal- 
czącemi przeciw bolszywikom 
„pod sztandarami rosyjskimi, 
oraz w zupełnem porozumie- 
niu z rządem Wrangła, Zba- 
wienie Polski jest Bizne 
rzu z patrjotyczną ge 
Polski jak dla Rosji odradza- 
jące! się jedyną droga możli- 


wą jest droga demokracji i 
polityki pokojowej. Na tej 
drodze Polska i Rosja będą po- 
ierane przez demokracje ca- 
łego Świata. 

Nie możemy słów tych Przyj, 
mować z zupełną wiarą i uf- 
nością. Zbyt dobrza stoi nam 
bowiam przeszłość w pamięci 
i stanowisko całego zpołeczeń- 
stwa rosyjskiego wobec spra- 
wy Polski, ale możsmy przy- 
puszę7ać, że to, czego do- 
świadeza Ros'a, prócz krańco- 
wych nacienelistów i socjali- 
stów typu Lenina i Trooklego- 
Bronsteinn, wszystkich innych 
nie wyłączałąa s cial rewolu* 
cjonietów, przekonało ż6 a 
Pols nawst nia soofalisty- 
czną życia obok będzie możli. 
we, © ile nie będzie się gw 
dziło w jej samodzielność. 

Rosis, nin bolszewicka, Ro- 
sja—ta właściwa bez względu 
na swó) ustrój spółeczny, ma 
wspólnego z nimi wroga 
Niemcy, chcącego iu» opane- 
wać bodaiby poprzez 001879- 
wizm, i ramio nasze w walce 
z tym wrogiem może obu na» 
rodom, rosyjskiemu i polskie” 
mu, przynieść nieoeenioną ko- 


yadi do tego dodamy sta- 
nowisko, jakie wobec wscho- 
du zajmuje entenia, a szóze- 
gólniej Anglja z której głosem 
bądź ec bądź — nie liczyć się 
nie można, polityka nasza mu- 


si być wyraźna, nie budząca 
żadnych watpliwości, co je” 
dynie może skrystalizować 
stosupek innych do nas. 

Przyszłości naszej nic tak 
nie grozi, tak niewyjaśnienie, 
kto jest naszym wrogiem, a 
kto przyjacielem, lub choćby 
RA obojętnym w stosunku 
(0 nas. 


Połska w tej chwili wkra- 
cza w decydujący okres i ka- 
żdy krok moża albo ugrunto» 
wać naszą niepodległość albo 
ma zachwiać, 

Wyraźne stanowisko wobeć 
spraw wschodu bezwzględnie 
będzie dla nas korzystne, bo 
wytrącić może broń z ręki 
tym, którzy mącą kadź poli- 
tyki międzynarodowej z wy: 
raźżnym celem pognębienia nas 
i zepchnięcia do roli narodu, 
któremu po karku bezkarnie 
można deptać, 

Polityka nasza te knowania 
musi unieszkedliwió. 

Naród wydobył z siebie du: 
$o by odepchnąć nawałę bol- 
szowickę, w zamian jednak 
żsda od sterników nawy pań- 
stwowej takich kroków, któ- 
reby por wysiłków nie uni- 
sestwiły. 

Naród egznamin dojrzałości 
zósł, kolej teraz na tych, któ- 
rym powierzył kierownictwo 
swojemi losami, ew 


Akcja wojsk polskich. 


Warszawa, 28 sierpnia. (PAT.) Komunikat sztabu generałnego wojsk polskich 


z dnia 28 b. m.: 


Wzdłuż całego frontu od Grajewa do Włodawy słaby kontakt z nieprzyjacielem. 
Na północ od Belza zacięte walki z armją konną Budiennego, której czołowe oddziały 


dotarły do Tyszowiec. 


W rejonie Bóbrki i Swirza oddziały nasze odparły parokrotne ataki nieprzyjaciela 
1 przeszedłszy następnie do energicznej kontrakcji rozbiły pod Sarnikami parę szwadro- 


nów nieprzyjacielskich. 


Armja gen Pawlenki w nocy z 26 na 27 sforsowała przejścia przez Dniestr 1 
posuwa się w kierunku północnym. 


Naczelne dowództwo, sztab generalny. 


W przededniu ze: wania rokowań w Mińsku 


Prześladowania delegacji polskiej. — Rząd Polski proponuje prze- 
niesienie rokowań do Rygi. 


WARSZAWA, 28 sierpnia. 


spraw zagrarioznych komunikuje i 


mgr ag ga spraw daje SRAczaych otrzymało w 
elegram od delegacji 
odezwie do ludności dowództwo frontu zachod- 


rannych dnóa 
następującej: 


6 sierpnia t 


(PAT.) — Wydział prasowy Ministerjum 


godzinach po. 
pokojowej z Mińska 


niego wojsk sowieckich nazywa delegace get, zgęatttudetr i wywias 


dowczmi. Na nasze żącanie okiecane nam udzi 


é Satysfakcji przez 


opublikowanie odwołania plakatami, Wśród podejrzanych okoliczności 


maszt radjostacji został złamany. Warunki życia skandaliczne. 


Je- 


Steśmy zupełnie odcięci, absolutnie konieczne przeniesienie do Rygi. 

Proszę natychmiast działać przez Moskwę. Podpisano , Dąbski. 
Depesza powyższa w krótkich urywanych zdaniach przedstawia 

beznadziejne i wprost tragiczne położenie naszej delegacji pokojowej. 


okec tego Ministorjum spraw zagranicznych, 


dając wyraz słu» 


sznemu oburzeniu opinji publicznej, wystosowało do Cziczerina tele- 


gram nastepujacy i 
Wobec 


ożenia nie do zniesienia, w jakiem znajduje się dele- 


gacja w Mińsku i wobec niesłychanej wprost odezwy dowództwa frontu 
zachodniego sowieckiego, Iżącej naszą delegację pokojową, uważam 
za konieczne natychmiastową zmianę miejsca pertraktacji i proponuję 


Ryge jeśli tylko rząd łotewski na to się zgodzi. 
Podp. Sapieha. 


Aaea paiser Wyście płomieniem cayn! 


Warszawa, 28 sierpnia (PAT) 
= Żołnierze! eR paru ty- 
Bodniami Naczelny Wódz in 
mieniem Rudy Obrony Pań. 
ktwa wezwał Was do wytężoe 
hej walki z bezozelnym na- 
łeżdźcą bolszewickim, który 
miszczącą falą zalewał nasze 


ziemio, zdążając do zajęcia 


stolicy Państwa i zniszczenia 
naszej niepodległości, 
Posłuszni temu. wezwanin, 
pełni poczucia obowiązku i 
ogromu RZE nie 
bacząc na trudy 
rwaliście się do walki. Runę- 
liście, jak burza, i zwycięży- 


liście. 


Liczne zastępy najezdników 
zostały albo zniesione, albo 
dostały się do naszej niewoli, 
albo też rozbite błakają się 
jeszcze w naszym kraju lub 


stała w znacznej mierze zni- 
weczona, 
Dziś po tym czasie, brze- 


miennym w wypadki pierw- 
szej doniosłości, które zaważą 
na historji Polski a pewnie i 
świata, zwracamy się do Was 
ze słowami najwyższego 
uznania serdecznej 
podzięki. 

Żołnierze! Waszem me- 
stwem, waszą krwią | znojem 
uratowaliście niepodległość i 
byt Państwa,  uratowaliście 
honor naroda.  Wyratowaliś- 
cie swoje rodziny i mienie, u- 
ratowaliście w chwili, gdy 
obcy i swoi często już wąt- 
pili, wyście płomieniem boha- 
terskiego zapału, wyście pio- 
runem czynu wyryli nasztan- 
darze Polski ogniste s JeSz= 
cze nie zglnęłać Í 

Historja Kolski, historja Eu- 
ropy zapisze czyn Wasz zło- 
temi głoskami. a ojczyzna w 
dalekie pokolenie wdzieczną 
Wam będzie. Przyjmijcie po- 
dziękę i do końca wytrwajciel 


Warszawa, dnia 26 sierpnia 
1920 r. Rada Obrony Państwa: 
Przewodniczący : Naczelnik 
Państwa Józef Piłsudski, pre- 
zydent ministrów Wincenty, 
Witos, wiceprezydent minist» 
rów Ignacy Daszyński, min|- 
ster spraw wewnętrznych 
Leopold Skulski, mini- 
ster spraw zagranicznych Eu- 
stachy ks, Sapieha, marszałek 
Sejmu ustawodawczego Woi- 
ciech Trąmpczyński, poseł na 
Sejm ustawodawozy Antoni 
Anusz, Adam Chądzyński, Ar- 
sen, usz L. Czerniewski, dr. 
Edward Dubanowioz, Jan Kan- 
4 Federowicz, Aleksander hr. 

karbek, Jan Stapiński, Wa- 
oław Tomaszewski, Jan Woź- 
nicki, Bronisław Ziemięcki, 
minister spraw wojskowych 
en. porucznik Kazimierz 
osnkowski, gen. por. Tadeusz 
Rozwadowski i gen. broni Jó- 
zef Haller. 


Na widrotręg polityennym. 


Posiedzenie konwentu seniorów. — Minister Sapieha wy: 
jechał do Brześcia. — Obrady Rady Obrony Państwa, 


Warszawa, 28 sierpnia (PAT) 
= Dziś w południe pod prze- 
wodnictwem marszałka Sejmu 
Trąmpozyńskiego rozpoczęło 
się posiedzenie konwentu se- 
njorów. Z ramienia rządw w 
obradach uczestniczył wice 
pes Rady ministrów pan 

aszyński, Przedmiotem ob- 
rad jest żądanie związku Ju- 
dowo-narodowego co do zwo* 
łania w najbliższym czasie 
Sejmu. 

Za zwołaniem Sejmu oświad- 
czyło się tylko przedstawicie= 
le 3 stronnictw: Związku lu= 
dawo-narodowago, zjedno cze” 
nia ludowego i chrześcijań- 
skiej demokracji. Wszystkie 
inne stronnictwa wypowie- 
działy się przeciw wnioskowi 
p. Głąbińskiego, natomiast u- 
chwalono wniosek wiceprezesa 
Daszyńskiego, aby w przy- 
szłym tygodniu zwołać komi- 
sję spraw zagranicznych i woj- 
skową. Seim zbierze się, jak 


uprzednio było wyznaczone 24 
września. 


Warszawa, 28 sierpnia (PAT) 
— Pisma warszawskie dono. 
8zą, że dziś w południe mini- 
ster spraw zagranicznych wy- 
jechał do Brześcia Litowskie- 
go. Wyjazd ministra stoi w 
związku w zapowiedzianym 
przyjazdem do Brześcla prze” 
wodniozącego komisji pokojo« 
wej, wiceministra Dąbskiego, 


Warszawa, 28 sierpnia (PAT) 
— Rada Obrony Państwa obra- 
dowała w piątek w Belwede- 
rze pod przewodnictwem Na- 
czelnika Państwa nad sytua- 
cją militarną i polityczną i 
postanówiła zlecić delsgacji 
pokojowej w Mińsku, zażądać 
wobec trudności porozumie- 
wania się, przeniesienia miej- 
sca rokowań z Mińska do 
Rygi. 


Dookola span 


Warszawa, 28-go sierpnia. 
(PAT.. Wobec rozsiewanych 
przez pisma niemieckie po- 
głosek jakoby gen. Lerond 
zwracał się do rządu polskie 
go w sprawie nko mo prze- 
kroczenia wojsk polskich gra» 
nicy Górnego Sląska biuro 
prasowe Min. spraw zagran. 
stwierdza, że żadna tego ro- 
dzaju nota jest Ministerjam 
zupełnie nieznana. 


Warszawa, 28-go sierpnia. 


Gimeno Sląska. 


(PAT.. Min. spraw woisko: 
wych komunikuje, że rozsie- 
wana przez pisma berlińskie 
władomość o wkroczeniu wojsk 
polskich na Górny Sląsk jest 
nieprawdziwa. Wojska polskie 
na Górny Sląsk nie wkroczyły 
wiadomości zaś z Bytomia 
stw'erdzają, że władze frangu- 
skie przed sięwzięły usunięcie 
niemieckiej policji wojskowej, 
którei obecność była powodem 
wzburzenia ludności. 


Apilacja bolszewickich wysłani- 
ków w Loniyn, 


Londyn, 27 sierpnia (PAT) 
Havas. W kołach londyńskich 
poai przekonanie, że Krassin 

Kamieniew snują intrygi w 
erlu wywołania manifestacji, 
któreby żądały pozostawienia 
ich w Anglji i prowadzenia w 
dalszym ciągu rokowań, jed 
nakże umiarkowane elementy 
robotnicze okazują mało skłon- 
ności do pójścia w tym kie- 
runku. 


Paniczna neieczka hord bolsze: 

wiekich. 

Chorsea, 23 sierpnia, (PAT. 
Radjo: Wielu blszewików u- 
ciekając przed Polakami chroni 
się na terytorium litewskim 
składając broń. Litw ni sta- 
rają sią zapobiec dalszemu 
przechodzeniu woisk bolsze- 
wickich przez granicę z po- 
wodu trudności aprowizacyj- 
nych, 


i braki ze- poza nim. Potęga wroga ZO- EE Zw 


Popierajcie handel polski. 
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üye 


omie paski-(0 wielki obywatel Poli 


(Jak czuje i myśli armja nasza). 


Warszawa, 28go sierpnia. 
(PAT.) W odpowiedzi na ra- 
djotelegram agiłacyjny, otrzy- 
many że strony bolszewickiej 
dnia 15 b. m, zostały prze» 
słane z neszej strony nastę- 
pujące radjotelegramy, adre 
sowane do, żołnierzy czerwo- 
nej armji; R 

Do wszystkich, wszystkich, 
wszystkich, wszystkich, ozer- 
wonych armji! 

Wasze wojska, prowadzone 
przez katów komisarzy, ruj- 
oują nasze chaty i grabią do- 
bytek. Komisarze wasi poaa 
was na nasze ziemie jedynie 
w celu grabieży. Bo pocóżby 
innego wtrącali się w nasze 
sprawy, które my chcemy za- 
łatwiać, W naszym kraju, jako 
w demokratycznej rópublice, 
większość stanowią włościa- 
nie, prezydentem ministrów 
jest włościanin i każdy oby- 
watel cieszy się taką wolno- 
ścią, o jakiej u was marzyć 
jest możliwe tylko, gdyż ter- 
tor panujący u was jest sto- 
krotnie gorszym, niż był za 
szasów carskiob. Wiedzcie je- 


dnak, że cały nasz naród, jak 
jeden mąż, —powstał dla obro- 
ny swojej wolności į dła tego, 
aby precz odpędzić komisarzy 


dobroożyńców, . którzy dopro- depów Sownarkomów i wogóle Wojsku Polskiem, 


wadzili nasz piękny kra) do 
zmiszczenia, a którzy teraz 
chcą to samo zrobić z naszą 
ziemią, grabiąs i niszcząs 
wszystko, 00 mogą na swej 
drodze, Każdy z was, kto ho- 
nor posiada, powinien zaprze- 
stać walki z nami, rzucić broń 
i nie zwlekając. wracać do 
domu, gdyż póki choć jeden 
z was zostanie na naszej zie- 
mi, my będziemy uważać go 
za bandytę i grabieżoą, które- 
go należy piszożyć bez lit ści. 
Na przyszłość wzywamy was, 
abyście nam nie przysyłali 
podobnie bezczelnych radio, 
jakto miało miejsce 15 sierp- 
nia 6 godz, 19. 
Zołnierze i oficerowie 
wojsk polskich, 


Do wszystkich czerwonych 
żołnierzy ! 
(Radjo). 
W odpowiedzi na wasze ra- 


Precz z barbarzyficami! 


ajo śpieszymy  dohieść, że 
trafiliście palcem w niebo. Za- 
karbujcie sobie ha nosie, że 
nie miejsce dla różnych sow- 


wszelakich Kohnów w demo- 
kratycznej, wojującej i szla- 
chetnej Pulsce. Nie miejsca 
dla terroru, nie miejsce dla 
karmiących się krwią bandy- 
tów, łupieżeów, Młamców i 
gwałcicieli całej ludzkości. 
Pamiętne dla całego świata 
bózprawne rozstrzeliwanie beze 
bronnych starców i dzieci nie 
oszukają już nikogo, Porzuócie 
wasze bezmyślne marzenia. 
Złodziej, łupieżoa i zabójca 
nigdy nie znajdzie przytułku 
w Polsce. Precz z oszukań 


| 


ROZPORZĄDZENIE 


RADY OBRONY PANSTWA 


z dnia 20-go lipca 1920 roku 
w przedmiocie doraźnych za- 
pomóg dla rodzin ochotników 


Art. 1. Rodziny  szerego- 
wych, którzy po dniu 6 lipca 
ca 1920 r. zgłosili się jako o- 
chotnicy do służby czynnej w 
w myśl 
wezwania Rady Obrony Pań- 
stwa z dnia 8 lipca 1920 r. 
(„Monitor Polski* x dnia 6 
lipca 1920 r Nr. 148), otrzy- 
mują jednorazową bezwrotną 
zapomosę pod niżej wimie- 
nionemi warunkami: 

Art, 2. Prawo do otrzyma- 
nia zapomogi przysługuje: 

a) żonie, także separowanej, 
o ile szeregowy obowiązany 
test ją utrzymywać. 

b) dzieciom ślubnym i nie 
ślubnym; 

c) rodzicom oraz nieletnie- 


rodzenia 


LOLAEOREEN AA SE I EA O N I E O 


skowych dla rodzin osób, po 
niących służbę w Wojska 
Polskiem z poboru i ochotnid 
ozó (Dz. Ust. Rz. P. Nr. 63] 
poz. 418). 

Aft, 6, Zapomogę wypłaci 
Komisja gospodarcza tego bas 
taljona zapasowego, względnie 
ta powiatowa komenda uzu: 
pełnień, do którei ochotnik 
zgłosił się do służby woj 
Skowej. 

Art. 7. Rozporządzenie ni. 
niejsze wchodzi w życie z 
dniem ogłoszenia, 

Art 8, Wykonanie niniej- 
szego rozporządzenia powierzą 
się Ministrowi Spraw Wot 
skowych w, porozumieniu 4 
Ministróm Skarbu. 

Naczelnik Państwa i 
Przewodniczący Rady Obrony 
Państwa: 

(—) J, Piłsudsk i. 

Prezydent Ministrów: 

(—) W. Grabski, 
(Dz. Ust. k. P. Nr. 68 z dn. 


stwem i kłamstwem, precz z mu rodzeństwu, oile szere- „28 lipa 1920 r. noz. 417), 


zakrwawionemi łapami. Zmyje 
cie wpierw krew i barbsrzyń- 
stwo i po uskutecznieniu szcze- 
rej chrześcijańskiej pokuty 
szukajcie sobie przyjaciół po- 
śród świadomej ludzkości. 
Podpisano 
Polscy: żołnierze, 


Zwycięstwa wojsk gen. Wrangla. 


Chorsea, 27 sierpnia. (PAT). 
Radjo. Główna kwatera gen. 
Wrangla donosi o dalszym 
sukcesie w południowej Rosji. 
Wojska gen. Wrangla zaięły 
w dalszym pochodzie Nowo- 


Jak gospoarowali bolszewicy 
w. Sierpectien, 


mim 


Od osoby, przybyłej z nad 
Skrwy, otrzymujemy garść 
szczegółów a tem, co zmusze- 
ni byli przeżywać Polacy w 
czasie pobytu tam bolszewi= 


w. 

— Mieliśmy codziennie — 
opowiada osoba wymieniona— 
kontakt telefoniczny z Ciecha- 
nowem, dò którego telefono 
wano z Sierpca. Zdawało się, 
iż nie nam nie grozi, albowiem 
linja frontu na wschód od ko- 
lei Modlin Mława trzymała 
się mocno. Spodziewaliśmy się, 
iż do nas czerń bolszewicka 
nie dojdzie. 

— A jak reagowała na zbli. 
żające się do Warszawy nie- 
bezpieczeństwo ludność wło« 
ściańska? 

— W większości swoj tak 
samo była sdanin, iż bolsze- 
wiey nie dojdą do Skrwy. A 
nastrój? — I'oważniejsi gospo: 
darze namawialt młodzież do 
wstępówania w szeregi armii 
ochotniczej, uważali, iż obo* 


Tosyjsk, Ekaterynodar, 2 bar 
dzo ważne punkty dla komu- 
nikacji bolszewickiej z woj: 
skami operującymi nad mò- 
rzem Kaspijskim. Kozacy per: 
soy, po zdobyciu Resztu, pu- 


wiązkiem każdego jest w tej 
ciężkiej chwili pomagać Oj- 
czyźnie. Ale śród części mało» 
rolnych i służby folwarcznej 
duch był inny. Wyczekiwali 
poprostu na przybycie bojsze- 
wików w przekonaniu, iż im 
krzywdy robić nie będ", wez: 
mą się tylko do bogatych, a 
przedewszystkiem do „panów* 
—dó ziemiaństwa, 

— Qzy prowadzona była w 
tym duchu jaka agitacja ko 
munistyczna?. 

— Komunistyczna—niel Ale 
od szeregu lat działał tam 
Miłęu—Malinowski. Dopieró 
teraz wyraźnie dostrzegłem, 
jak szkodliwa była jego dzia- 
łalność, jak yrzygotowywała 
powoli grunt do nowinek bol 
szawickich. 1 dzisiaj Jestem na 
siebie wścielcły, że dawniej nie 
rozumiałem tej krecie roboty, 
że często nawet występowałem 
w jego obronie i w. obronie 
jego „Zarania*, 

— Kiedyż znaleźliście sią 
we wladzy armii czerwonej i 
jak dlugo to trwało? 

=. Pierwsze podjnydy gja- 
wiły się Hijra = plett f eat- 
kiem w czwartek przed ostn- 
tecznym bojem o Warszawę. 
Jeszcze póprzednieg dnia mie- 
usmy wiudomość, iź front poza 


śoili się pod Engeli do miasta 
tego. Nie wkroczyli jednak, 
ponieważ bolszewicy ostrzeli* 
waji ich z okrętów wojennych. 


Miawą i Ciechanowem trzylna 
się mocno. Widocznie obeszła 
ich konnica od północy przez 
Działdowo. A byłem pod ich 
panowaniem trzy dni, bo wi: 
dząc, na co się zańosj, uc'e: 
kłem wraz z rodziną w sob 'tę 
ha noo bocznemi drogami. I 
po dwuch dniach włóczęgi, u- 
krywania się przed patrolumi 
wroga, dostalismy się do Wło- 
oławka, który już wtedy był 
zupełnie gotów do odpar wa- 
nia naptści. 

— To )rzecie niewiele pan 
widział i ni' wiele: odczuł ich 
gospodarkę. 

— Panie, wystarczy. Przez 
te trzy dni przekonałem sio, 
iż wszystko, co opisują o bol 
szewikach nis lest przesadą, 
jest tylko w części odbiciem 
całsj ich ohydne) zbrodniczoś- 
oi... Pierwszy patrol za 
brał z tej wsi, w której mie: 
szkałem, tylko dwa konie, u: 
kradł, co wpadło pod rękę i 
odjechał. Było ich tylko pię- 
niu, więc bali się poczynać 
sobie zbyt bezczelnie ,,. 

Ale na drugi dzień zaroiło 
się ód żołdactwa — prreważa- 
li kozacy.  Wtady już nie 
przebiera. Zaezęfi od dworu, 
ale wkrótce było im tego ma- 


łe, wiąc wzieli sie do cha, 


gowy nie ma żony ani dzieci, 

Art. 8. Zapomoga wynosi 
dla osób, wymienionych w 
punktach a) i b) art 2 lącznie 
1000 marek, a dla osób, wy- 
mienionych w punkcie ©) te» 
goż artykułu, łącznie 300 ma- 
rek. 

Art, 4. Prawo do otrzyma” 
nia zapomogi mają tylko ci 
członkowie rodziny, którzy 
udowodnią, że bezpośrednio 
przed wstąpieniem do wojska 


ochotnik faktycznie ich utrzye | 


mywał oraz, że przez, jego 
wstąpienie do wojska utracili 
niezbędną, do ich utrzymania 
pomoc z jego strony. 

Art. 5. Otrzymanie zapo- 
mogi nie wpływa na prawo 
do zasiłku, należnego człon 
kom rodziny szeregowego w 
myśl rozporządzenia Rady 0- 
brony Państwa z dnia 20 lip- 
om 1820 r, o zasjłkach woj- 


włościańskich, do służby fol- 
warcznej. Rabowall wszystko: 
konie, krowy, świnie, drób, u» 
brania, bieliznę, a przede- 
wszystkiem buty .... Nie 
darowali kobietom, choć tutaj 
przyznać należy, iż szozegól- 
nie napastowali te z inteli- 
gncji, czy fak tam nazwać, 
Panie we dworach prz bierały 
się w ubrania służby, aby ujść 
sromu, brudziły sobie ręce i 
twarze ziemią, sadzami. To 
jednak nie pomagało: zdzie- 
rano suknie, aby z bieli i də- 
likatnośsi ciała stwierdzić, do 
jakie) sfery należą, Wiem 6 
wypadku, że opierającej się 
szwagierce jednego z okolicz: 
nych właścicieli ziemskich po- 
nadrywano piersi, skopano ją, 
posiniaczono uderzeniami ba- 
togów i kolb. I dopiero od- 
danie dobrowolnie przez szwa- 
gra wszystkich pieniędzy, 
srebra, biżuterii uratowało Ją 
od śmierój, ale nie ód hańby. 

— Więc włościanek nie ty- 
kali ? 

-= Myli się R” Przecień 
dworskich niewiast dla wszyst- 
kich nie’ starezyło. Dostało 
sią i im... Powiadam panu, 
— tréin zeiężkiem westchnie- 
nie u po chwili przerwy — że 
trudny człowiekowi wyksztu- 
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SOLIDNIE — SZYBKO 
TANIO. 


T 


sić wszystko, o czem wie, na 
co patrzeć musiał ... Mam 
wrażenie, że dzisiaj w okoli: 
cach, przez które przeszła nas 
wała tych okrutników, otwo- 
rzyły się oczy wszystkich, bo 
wszyscy odczuli ją na swojej 
skórze. Nawet rozagitówana 
służba folwarczna, która ucie- 
kała razem ż nami, przysięgała 
na wszystkie świętości, iżnigdy 
już wiary dawać nie będzie 
podszeptom złych ludzi, co 
własnym polskim rządom zło- 
rzeczą, a cudze porządki wy- 
chwaiają. ` 

— A jak wygląda wojsko 
bolszewickie ? 

— Konnica wcale nieźle, W 
mundurach, butach, konie ma« 
ją przeważnie te małe, kozao- 
kie, które tak dobrze jeszcze 
dziś pamiętamy. A piechota [ľ 
Boże się pożal |  Obdarte to, 
przeważnie bose, beź umun- 
durowaniu i tylko gwiazda 
czerwona świadczy 0 tem, że 
to armja bolszewicka,  Gęby 
naogół straszne | — tak koń. 
esy: nasz interlokutor — nau- 
czyciel, który przeszndł trey- 
dniową inwazję bolszewieką. w 
okolicach Sierpca. 
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Wstępujcie do szeregów armji ochotniczej. 


Akcja propagandy 
w okręgu łódzkim. 


Staraniem Sekoii Propagan- 
y w Łodzi w ubiegłą nisdzie- 
e; 22 b. in. odbył» się 15 wie. 
ców i kilkanaście konferencji, 
jmających na celu poinvfarmo.- 
'wanie ludności o sytnscj! o 
statniej i propagandę za pod- 
pisywnniem pożyczki i pople- 
raniem armji ochotniczej. 
i Wszystkie wiece były bar- 
„dzo liczne. Na wiecu w Wysieł- 
igowie brało udzial 2000 osób. 
Zebrano około 1100. W Głow- 
nie wiec odbył się przy vdzia- 
ile 2000 (sób, w Kratoszawi- 
lcach 500 osób i w Strykowie 
(2000 osób. Ze sprzedaży „Po- 
/buolo* (jednodniówki dla In- 
du wiejskiego) osiągnięto ma- 
rek 1187 fen, 10. Na trzy o- 
„statnie numery tednodniówki 
urządzono w Strykowie tor- 
malna loytacię: jedną sprze- 
dano za 86 mk., drugą zA 100, 
a trzecią za 920 mk. 

W Nowosoluej na wiecu 

rzy udziale 200 osób nchwa- 
Jono dostarczenie żywności 
dla szpiłuli i zapisywania się 
imngowo na ozłonków Towa- 
irzystwa Czerwonego Kra) ża. 

+ W  Aleksaudrowie zebrani 
/w liczbie przeszło 600 osób — 
lzłożyli na A, O. 4470 mk. 5 rb, 
i uchwalili opodatkować sią 
ma rzecz obrony Państwa po 
90, 76, 60 i 46 mk. od morga, 
IW Będkowie przy udziale 8.00 
łosób uchwalono opodatkować 
ie na obronę |aństwa po 10 
mk. 5 morga. 

, Pozatem odbyły się wiece: 
w Górce Pnbjanickiej, Rzgo- 
wie, Ludwikówie, Łagiewni- 
kach, Modrzewie, Moskulach 
Nowych, Białej, Wawrzycach, 
Bełdowie, Koluszkach, £Łazno- 
wie i w Brzezinach. W tej 
ostatniej miejscowości zapisa« 
o się zaraz po wiecach 88 
ochotników, 15 ochot czek, 
oraz zeiranona A. O. 15,279 
mk. i 272 rb, i podpisano Po 
tyczkę Odrodzenia na sumę 
16,000 mk. 

Mówców przyjmowano wszę 
dzie entuzjastycznie, Nastrój 
był wszędzie znakomity, 

Bygnalizowano również © 
urządzeniu całego szeregu wie 


BARONOWA ORCZY. 


Prawdziwa. kobieta 


(Przekład z angielskiego). 
(Ciąg dalszy) 


` I tym ra*em jeszceze marjo- 
netki tańczy.y na nioi konwe- 
nansu — pod maską skryły 
własne uczucia I indywidual- 
naika 56 doi a 
: Ludwika tego dnia pragnęła 
p Lukiem przejść W RARE. 
ku. Wobec śmierci Filipa nie 
wypadało im $6 na wystawą 
perz antemów, Ale i w par- 
u po poludniu zbiera! się 
wały high life. Loo chciała 
tego, a Luk poszedłby za nią 
ua kran'ec świata. 

Szli koło siebie, nie zważa- 
lac na spojrzenia i szepty, 

— Nazywam to niewlaści- 
wem — brzm ała zwykła for- 
mułka, wyrażana z popardli- 
wym uśmiechem 
Pokazywać sią z tym 
szłowiekiem! to wulgarne. 

Kobiety zazwyczaj napadae 
13 najwięcej na kobietę. 

— Blyszalam z pewnych 


ców z dalszych okolić kalis- 
kiego, sieradzkiego i _ koniń- 
skiego, Na wszystkich wie- 
cach kolportowano obficie o- 
dezwę premiera W tosa do lu- 
du włoścjańsk ego, „Pobud- 
kọ" i inne druki. 

Jak widzimy wiąc z powyż- 
szego, akcja prapsgandy w 
okręgu łódzkim nie słabnie 
ani pa chwilę, lenz przeciw- 
nie wzmaga się, zstaczając 00- 
raz szersze koia działania, 


Z miasta i okolic, 


Sprostowanie. 


W wydaniu „Kurjera* z u- 
biegłe! niedzieli ukazała się 
wzmianka p. t. „Wykrycie ja- 
skini bolszewiokiej*. 

Podano w niej, iż władze 
dokonały rewizii w domu przy 
ul: WU 51, przyczem 
znalazły znaczną jiość wyda» 
wniotw i odezw bolszewickich 
w iku ozego aresztów nog 
Władraławę Adzińską, Anto- 
niero Wdowińskiego i Roma- 
na Gutta, 

Okazalo się później, iż are- 
sztowante nastąpiła na skutek 
niedokładnego zbsaania spra- 
wy przez  funkejonarjnszów 
policji, wobec czego śledztwo 
umorzono i wyże! wymienio- 
ne osoby uwolniono. 

sprawa faktycznie przed- 
stawiła się tak: 

P. Adzińska, żona księgarza 
z Kijowa, zmariego na tyfus 
w więzieniu bolszewickiem 
rok temu ś, p. Michnła Adziń- 
sklego, przywiosła z sobą u- 
chodząc przed bolszewikami, 
bogaty zbiór książek i wyda- 
wniotw, jakia tylko ukazywa- 
ły się na półkach księgarskich 
Kijowa, 

S. p. Adziński bowiem (o 
którym „Dziennik Kijowski" 
z dnia 22 peździernika pisze 
gorące wspomnienie, podno- 
SZĄ Ay zasługi na niwie bi- 
bljografji) zbierał wszystko 
co tylko wartość dla przysz- 
łych pokoleń mieć mogło. 

łędzy innemi wydawnictwa* 
mt posiadał komplet broszur, 
prokłamacy', plakatów i de- 
kretów bolszewickich. 

To właśnie zbiory, które p. 


ust, że zaaresztują go Zaraz 
Jutro po śledztwie. 

— Mnie mówiono, że tuż go 
aresztowano — zauważyła in- 
ną lady, znena ze swych nie 
jasnych, ale z przekonaniem 
wyrsżanych wiadomosci. 

— Jakto być może? 

— Słyszałam tak... Herbert 
mówił coś takiego... wio 
czono go na wolność pod sło- 
wem że nie ucieknie, czy coś 
takie) p si å 

jęo zaprowadzą go do 
więzienia pod esko! cj 

— Prawdopodobnie, 

— Nie mogę zrozumieć Lu- 
dwiki Horris, a tył 

— Ona wie dobrze, iż po: 
pełnia niewłaściwość, cnodząc 
m mordercą, ale robi to dla 
pokazania się interesującą. 

Hrabina Flintshire tymcza- 
sem, która pisywała komedje 
i powieści pod nom de plume 
Marji Animoiaty, była bardzo 
zainteresowana Lukiom i Lu- 
dwiką. Przystąpiła też do 
nich, aby porozmawiać z pra- 
wdziwym mordercą. 

Mężczyźni też czuli się nie 
swojo, jak to bywa zawsze, 
gdy coś niewłaściwego zdarzy 
się w ich sferze, Zdrowy ro- 
zum mówił, że ten wytworny 


Adzińska miała zamiar odstą* 
pió warszawskiej  bibljotece 
PU) i o które pertrak- 

je już były w toku, stały 
się powodem do rewizji i nie- 
słusznego aresztowania wła 
Ścicielki, oraz jej brata I kre- 
wnego. 

Rozumie się że po wyjaś- 
nieniu sprawy—jak zaznaczy- 
lismy — natychmiast umorzo* 
no. Jednak prowadzona przez 
niezbyt kulturalnych wysłan 
ników władz. administracyj- 
nyoh rewizja odbiła się w 8po+ 
Bôb straszny ua cennym ma- 
terjale historycznym. Bardzo 
wiele książek, broszur, odezw 
poniszczono; całokształł zaś 
zbioru tak przerzucono, f% po- 
trzeba będzie paru miesięcy 
czasu na doprowadzenie go do 
porządku i ponowne skatalo- 
gowanie. 

Ze straży obyw na m Łóść 

—) Komenda S. 0. na m. 
Łódź wzywa ninleiszem wszy= 
stkich ochotników, którzy z 
jakichkolwiek bądź powodów 
przed komisją Kwalifikacyjną 
nie stawali — o przybycie we 
wtorek do lokalu „Sokoła* 
przy ul. Nawrot nr. 28, gdzie 
od godz. 9-0] rano Komisja 
wspomniana urzędowanie swa 
rozpocznie. 

Ze względu na to, że służba 
w 8. 0. już się rozpoczęła, 
wszyscy wyżej wspomniani 
winni bezwarunkowo wo wto- 
rek do wezwania niniejszego 
się zastosować. Zwraca sią 
uwagę na to, że żaświadozenia 
wydane czasowo przez -Biura 
Zaciagowe bez adnotacji Ko 
misji Kwalifikacyjnej — zna- 
czenia mieć nie będą. Po u- 
zyskaniu adnotacji Komisji na 
leży udać się do odnośnej 
dzielnicy S. O. w celu rozpo- 
częcią służby i otrzymania in- 
strukoji od Dzielnicowego (ko- 
misarza.) 


Z Komendy S. 0. na m. Łódź. 


(=) Wszysoy członkowie 
Straży Obywatelskiej na m. 
Łódź winni stawić się w po- 
niedziałek, p. 80 sierpnia r. b. 
w lokalach dzielnicowych S. 
0. w celu rozpoczęcia służby. 
Członkowie 8. O. winni przy- 
być do swej dzielnicy, t. j. 
dzielnioy, obejmującej teren 
ich zamieszkania. ` 


młodzieniec, należący do ich 
klubów, nie mógł popełnić ta- 
kiej zbrodni, « z 
Harris nie pozwoliłby córce 
spacerować z mordercą! -Wigo 
panowie kłaniaji się mówiąc: 
„Hallol jak się masz?" 

Luk i Ludwika puszczali 
mimo uszu wszystkie uwagi 
Głupoami -nie byli, a znali 
przytem swoje środowisko. 
Odgadywali to, co było mó- 
wione naokół i co nie było 
domówione, Przyszli tu umy- 
ślnie aby odgrywać rolę ma- 
rionetek tak długo przed swo- 
im światem, jak na to pozwo* 
lą okoliczności, zanim nie ru- 
nie ich stanowisko, uważanie, 
honor... być może. 

Kwestia zbrodni nie była 
więcej poruszana między ni- 
mi, po tej mowie jej ócz i po 
wdzięczności, wyrażonej przez 
niego, tajemnica została na 
boku. On nie miał jej nio do 
powiedzenia, ona nie chciała 
nawet pytać, o to co samo 
się wyjaśni z czasem. 

Pułkownik Harris tylko był 
wciąż mocno zaniepokojony. 
Wierzył Lukowi, ale nie cier- 
plał moralnych zagadek, Wie- 
rzył mu, ale nie znosił tajem- 
niczości, która *az po raz ota- 


Dzielnica I-a S, 0. (Zgierska 
N 7) obsjmuje Ii omis, 
policyjna. 

Dzielniea II-a (Wschodnia 
N 81) III, IV, V 1 ozęść VII 
Komis, leżąca na vółnoc od 
toru kolsjowego Łódź - Kolu- 


szki. 

Dzielnion_IIl-a (Milsza 51) 
obejmuże VI i VII Komis, po- 
licyjne. 

zielnipa IV-a (Nawrot 58) 
IX i pozost, terytor. VIII Ko- 
mis. polig 


Następstwa strajku piekarzy 


k) Art. 24 ustawy z dnia 2 
lipca r:b, przewiduje karę są- 
dową do pół roku więzienia i 
grzywoy do miljona marek 
Za przestępstwo ograniczania 
wyrobu, lub handlu przedmio- 
tów powszedniego użytku w 
celu sprowadzenia lub utrzy- 
mania zwyżki cen oraz ucze- 
atnietwa w zmowie, lub zwią- 
zku, mających na celu prze- 
prowadzenie powyższego prze 
stępstwa. 

Wobas tego, gdyby strajk, 
przeprowadzony przez cech 
piekarzy i6dzkich spowodował 
zwyżką ceny chleba, lub u- 
trzym anie takowej, co pileka- 
rze,jako fachowcy, mogli prze» 
widywać, wówczas grozi im 
pociągnięcie przez prokurato- 
rję do odpowiedzialności wed» 
ług brzmienia wyżej wymie- 
nionego punktu. ustawy. 

Wobec tego mamy nadzieję, 
ję piekarze dotrzymaja, obiet- 
nie, czynionych przed rozpo- 
cząciem strejku, że spowodu= 
je on zoiżkę cen mąki i chle- 
ba, tym bardziej, iż obecnie 
władze wydały rozporządzenie 
DY na oslu ulgi przy spro- 
wadzaniu zboża w ruchu ko- 
łowym. 


Paczki na front. 


Wobec licznych zapytywań, 
co można składać na paczki 
dla żołnierzy, Liga Kobiet Pol- 
skich informuje, że najbar- 
dziej pożądane są; tytoń lub 
papierosy, mydło, zapałki, su- 
cha wędlina, mąka na sucha- 
ry, cukier, papier listowy. 

L. K, P, przyjmuje datki w 
naturze i gotówce, od 4 — 8 
po poł w ponad dla woje 
skowych (Przejazd 1), 


czała go, tak jak mie cierpiał 
sztuk z zawiłym problemem, 
które cudzoziemscy krytycy 
starają sią narzucić niechęt: 
nej anglosaskiej publiczności, 

Dałby wiele za to, aby Lux 
powiedział doń. 

-—- Nie zabiłem kuzyna, da- 
ję na to słowo pułkownika, że 
nie byłbym w stanie zrobić 
czegoś podobnego. 

Jedynie tę urazę miał ojciec 
Loo do Luka — czuł potrzebę 
szozerości, wiedział, że Luk 
jest niewinny, dla czego więc 
nie powie mu tego? 

I skąd ta przeklęta laska 
znalazła się za kratą parku? 


ROZDZIAŁ XXIV. 
Gromada gęgojących gęsi. 


Gdy następn: dnia Lu- 
dwika Harris A ETA z oj- 
cem do sali sądowej w policji 
Victoria, sędziowie powracali 
z budynku, gdzie spoczywały 
zwłoki zamordowanego. Mała 
salka była zatłoczona i puł- 
kownik z córką z trudem się 
przecisnęli. Ciężkie gorące po- 
wietrze, przesiąknięte kurzem, 
mięszało sią niemile z zapa» 
chem opoponaksu i heljotropu, 
wydzielającego sie z karo; 


Dla żołnierza, 

Do Brygady Syberyjskiej 
wyjeżdża dziś wieczorem ku- 
rjer. Listy, paozki i dary mo- 
żna oddawać w oiągu dnia 
dzisiejszego u delegatki Koła 
Opieki nad Brygadą Syberyj- 
ską, p. Haliny Baruchówny, 
ul, Pusta 22. I[ p. 


Do naśladowania. 


Mieszkańcy Łasku i powia 
tu łaskiego nadesłali za po- 
pay tela A sancan: 
cyjnego w Łasku do Okregos 
waj Składnicy Sanitarnej D. 
Q. Gen. Łódź dla rannych żółte 
nierzy: 119 koszul, 247 podue 
szek, 4,100 gram. oiastek i 
1899 gr. owoców suszonych, 
Ofiarodawcom Dowództwo 0- 
kręgu Generalnego przesyła w 
„mieniu obdarowanych serde- 
czne podziękowanie. Oby za 
przykładem Łasku poszły in- 
ne miasta i gminy okręgu 
łódzkiego. Wszystko dla o- 
brońców naszych. 


Hakata w Łodzi. 


o) Przy zliozaniu pieniędzy 
wyiętych z puszek kwestar- 
skich w komitecie plebisoyto- 
wym Górnosląskim w Łodzi, 
w jednej z puszeł wśród bank 
notów destruktów wyjąto por- 
waną na strzępy i sklejoną 
półmarkówkę, w której włożo- 
ną była kartka z napisem: 

„Die Abstimmungs gebieta 
bleiben doch bei uns Deuts- 
Chen“. 

Pod napisem był rysunek 
czarno białej flagi. 

Powyższa kartka z ową po- 
dartą półmarkówką znalazła 
miejsce w księdze pamiątko- 
wej komitetu jako historyczny 
dowód zachłanności niemca- 
hakatysty z bruku łódzkiego. 

Z Rady Miejskiej 

Posiedzenie Rady Miejskiej 
odbędzie się we wtorek, dnia 
81 sierpnia 1920 roku o 
dzinie 6 po fyi w sali posie- 
dzeń Rady Miejskiej przy ul. 
Pomorskiej 14. 


Wycieczka» 

— Zarząd Ł. Tow. Sportu 
Wędkowego zawiadamia ozłon 
ków. że w Niedzielę 29 b. m. 
organizuję się wycieczka zbio- 
rowa do Łagiewnik, w celu 
łowienia ryb na wędkę w sta- 
wie nr. 4. 


wych chusteczek, i silną wo 
nią soli orzeźwiających, osten 
tacyjnie podnoszonych do de- 
likatnych nosków pań. 
Ludwika przyglądała się te- 
mu otoczeniu z miną obojęt- 
ną, jakby to czyniła w dru- 
gorzędnej sali koncertowe), 
gdzie znalazta się przypadko- 
wo. Liche szare obicie na 
ścianach, szare firanki u okna, 
pośrodku pokoju duży stół za: 
łożony papierami i księgami; 
w tym nieładzie papierów, 
pióra i kałamarz, a pod zielo- 
nem długiem zakryciem jakiś 
przedmiot niewiadomych 
kształtów, Z dwu stron sto- 
łu, stało po sześć krzeseł obi- 
tych skórą, ongiś zieloną. Ku 
tym krzesłom szło właśnie 
dwunastu ludzi w długich pła- 
szozach z aksamitnemi koł- 
nierzami, wytartemi trochę na 
szyi — z pospolitemi, czerwo 
nawemi twarzami, na których 
malowała się podejrziiwość, u- 
pórs—12-stu typowych przed- 
stawicieli średniej klasy w 
Anglji. Oni to mieli orzec, jak 
i przez kogo zamordowany był 
Filip de Mounfiord, dziedzio 
nazwiska i mienia lorda Raf 


olyife'a. 
D, a nd 
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Howe ceny maksymatno dla 
rzeźników 
Z dniem dzisiejszym obo- 
wiązuje nowy cennik na mię- 
so i wędliny, a mianowicie: 


by niezwłocznie zostali saae 
resztowani i oddani pod sąd 
woienny jako zdrajcy stanu 
wszyscy oi, którzy licząc iż 
wejście bolszewików do Polski 


Dr. 8. proponuje zreduko- 
wanie ilości szynków, 60 moż» 
do pewnego stopnia wpłynąć 
na zmniejszenie się pijaństwa 
W szczególności winny być 


Za funt wieprzowiny z do- jeśt chwilą przewrotu na ko- usunięte szynki znajdu'ące-się 


|kładką, naiwyżej ówierol nó- 
żek, mk. 30, boczek 1 schab 
mk. 32 mk, słonina wędzona 
| mk. 40, sadło świeże mk. 
85, szynka gotowana, bałeron 
i salceson 45 mk, funt kletba- 
sa zwyczajna, siekana m$. 32, 
kiełbasa krajana, Serdolowa, 
i serdelki mk, 34, krakowsiia 
mk. 37, sucha wędzona mk. 
40, sucha surowa mk. 46, gal- 
ceson z głowizny, sohab bez 
dokładki i baleron surowy 
mk, 82, boozek wędzony mk. 
'41, szmaleo mk. 42, kiszka 
pasztetowa mk. 87, wątrobiana 
t. zw. leberka mk. 22, kaszan= 
ka jęczmienna mk. 13, tatar- 
ozana mk. 16, kiszka czarna 
mk, 20 za funt. 


Zapisy do S. 0. na m. Zócź, 


Zapisy do Straży Obywatol- 
skiej na m, Łódź odbywają się 
od poniedziałku, d. 80 sierp- 
nia r. b, w Dzielnicach 8, O, 
a mianowicie: 

W dzielnicy I-ul. Zgierska 
;7 (mieszkańcy I i I komis. 
'polic); w dzielnicy Il—ulica 
j Wschodnia 81 (mieszkańcy III, 
(IV, V i ozęści VIII komis, 
poło. na północ od toru kol.; 
w dzielnicy Ill-—=ul. Milsza 51 
(mieszkańcy VIi VII komis, 

oiic.j w dzielnicy IV—ulica 
Rowa 58 (mieszkańcy IX i 
pozost, terytor. VII komisar, 
polio), 

Kto więc nie zapisał się dos 
lad w biurze zaciągowym—ma 
ieszcze możność obowiązek ten 
spełuić w dzielnicy. 


Kursy uzupełnlają: lakich 

Stowarzyszeń ha! wych 

Zapisy kandytów na kurs 
Jill przyjmowane będą w 
„sekretarjacie Stowarzyszenia 
|Handlowców Polskich — Piotr- 
|kowska 108 od 7 do 9 godz. 
|wiecz, Dawni słuchacze, któ- 
rzy pragną w dalszym ciągu 
uczęszczać na Kursy, winni 
jzapisać się do 10-go września 
r. b. Nowowstępujący przed- 
stawiają świadectwa szkolne, 
/Wszelkich informacji udziela 
sekretarjat Stowarzyszenia 
Handlowoów Polskich — Piotr- 
kowska 108. 


Walka z kolszewizmome. 


/ Liga antybolszewicka zwró* 
cila się do Rządu z żądaniem 


BANK dia HANDLU i 
"Spólka 


rzyść komunizmu, jużto ucze- 
stniczyli w bojówkach bolsze= 
wiekich, jużto wzięli udział 
w rewkomach, ozrezwyczaj- 
kach i t. d., słowem zdradzili 
się, kim są. W razie, pogoni 
umknęli, Liga proponuje wziąć 
rodziny ai najbliższych krew. 
nyob do obozów koncentras 
cyjay21. 
Ezr- śmierci ża doxercję: 


Wyrokiem Sądu Doraźnego 
w Kutnie z dnia 28 sierpnia 
r. b. skazani zostnii za zbrod- 
nig dezercji z § 69 W. K. K. 
na wydalenie z wojska i karę 
śmierci przez rozstrzelanie 
Szer. Szyja Blumenteld z 144 

p. lat 24, syn Nassena i Do- 
tę (Biłgoraj) í szer. Pinkus 
£rankenwerter z 144 pp. lat 
24, syn Jankla i Chai (Toma- 
szów Lubelski). Wyrok zos 
stał wykonany w Kutnie 28 
sierpnia. 


Ukaracie paglisycy drzeweni 
k) Za uprawianie lichwy 
drzewem Urząd walki z lich= 
wą ukarał składników drzewa 
z ul. Kolejnei N: 2, braci 
Pstrągowskich na zapłacenie 
KOZY WY, w sumie mk, 25,000 
marek lub na 2 miesiące ato- 
e 


Welzy handol xówwanakami, 


R) Wobec trudsoóści komu» 
nikacyjnych, wywołanem przej 
ściowo operacjami wojskowe- 
mi przy odpieraniu najazdu 
bolszewickiego, Okręgowy U- 
rząd walki z lichwą znosi 
tymczasowo aż do odwołania 
wszelkie cenniki maksymalne 
na ziemniaki, 


walka x piłaństwem 


k) Dyrektor miejscowego 
Urzędu Zdrowia dr. Skalski 
zwrócił się do władz w sprae 
wie ukrócenia rozwielmożnia- 
jącego się na terenie Łodzi 
pijaństwa, które odbija się u- 
jemnie na zdrowiu ludnosci 
pomnażając jednocześnie ra- 
chityczne i horlawe potom- 
stwo. 

Według obliczeń w Łodzi 
jest 288 szynków, gdy według 
jstniejącyoh przepisów okro- 
ślających ilość tych zakładów 
w stosunku do ludności po- 
winno ich być tylko 174, 


PRZEMYSŁU w ŁODZI 
Akcyjna 


w odległości bliższej niż 100 
metrów od kościołów, koszar 
i szkół. i 


Ik A E TS P N 
WRAŻENIA TEATRALNE. 


Pan Jowialski 


Komedja w 4 aktach 
Aleksandra hr, Fredry. 

Polski Moliére. Tak ozęsto- 
kroć nazywano naszego Fre- 
drę' tego szozytowego twórcę 
w dziedzinła komedji naro* 

owe). 

I słusznie. Bò jest oos w 
nich wspólnego, a mianowicie: 
ta przedziwna pogoda, weso- 
łość, bijąca z adj zdania, 
m każdej sytuacji. ta 
mialna zdolność  podohwyty- 
wania słabostek ludzkich i 
śmiesznostek i obracania wszy 
stkiego w żart. Czułe się w 
nich obu, że pisząc swoja k3- 
medje — ozęstokroó w dzie- 
dzinę tarsy wkracza|ą00—ba= 
wili się sami znakomicie. Z 
tego właśnie wyplyws ioh 
szczerość, bezpośredniość u- 
czucia, która udziela się wi- 
dzowi, rozbraja go, wprowa* 
dza jakby w Świat inny — 
wiat radości i wesela, Świat 
zdrowy: i promienny, 

„Jowialski* jest fan z naj 
pogodniejszycn koredj (fara 
wielkiego Fredry. Nie należy 
wprawdzie do najwybitniej- 
szych dzieł autora „Ślubów 
panieńskich” i „Zemsta za mur 
graniozny*, ale za to — do ta 
kich, które tohną niestarzeją” 
on Big świeżością i beztroską, 

Dyr. Zelwerowioz wydobyć 
usiłował z wożorajszego Za- 
społu maximum humoru, na» 
dając całości ton dość jaskra- 
wej, acz utrzymanej w ściśle 
zakroślonych. komniesca gro- 
teski. Pertraktował „Pana Jo- 
wialskiogo", jako farsę; pod- 
kreślił intencje autora, zdąża- 
jące do rozśmieszania widzów 
przez uzupełnienie utworu pane 
tominą u sohyłku, aktu pierw 
szego, odegraną pod takt me- 
lodji menueta. 

To też publiczność śmiała 
się do rozpuku. Bawiła się 
swawolnie i tak, jak tego wła- 
śnie pragnąć mógłby Fredro. 

Słowem — osiągnięto cel za- 
mierzony... 


Poznaj siebie. poz” 
naj innych. 
Przyślijole charakter 
pisma swój lub sainte- 
resowanej osoby zako- 


Ale, czy grano zupełnie do- 
brze? Nie Rest zapalę TOZ- 
bił się zespół na dwa wyraź- 
ne obozy: starych i młodych. 
Starzy grali naogół doskonale. 
młodzi — prawie słabo. 

Bajeczny był Zelwerowioz 
w roli Szambelana, wywołują- 
oy co chwila mimiką swoją 
kaskady śmiechu. Bardzo đo- 
bry, pełen pogody i beztroski 
sypiąvy Prz wia anag- 
dotami i wierszykami, stary 
Jowialski w wykonaniu p. 
Gawlikowssiego. Dzielnie sə- 
kunoowały im: pp. Karska, ja- 
ko  Jowialska, i Siennicka 
(Szambelanowa.) 

Zaznaczyć należy, iż deko- 
racja pomysłu artysty—mala= 
rza p. Pronaszki  aśnością 
barw — słonecznością swoją 
dostrojała się do tonu farsy 
fredrowskień, poniceme pe 
cze nastrój radosny, jaki o- 
włądnął. całkowicie sceną i 
widzami. 

Oset. 


Geatr, muzyka ì sztuka 


Teatr Polski. 
Dzielna 18. 


Dziś w niedzielę dnia 29 b. 
m. Teatr miejski daje znako- 
mitą koimedję Al. hr. Fredry 
„Pan Jowialski* w nówem o- 
pracowaniu soenióznem dyr. 
Żelwarowicza. Rzecz ta dzię- 
ki wyiątkowym zaletom lito- 
rackim i scenicznym, dzięki 
wyborneł reżyserji doskonałej 
wystawie i` kapitalne) grze 
zyskała sobie rzetelne uznanie 
i ogólny zachwyt u publiczno- 
ści. 

W poniedziałek „Wyzwole- 
nie* wspaniały dramat naro- 
dowy St. Wyspiańskiego. 

przygotowaniu krotochwi 
la żołnierska W. Boqusław- 
skiego „Opiołca wojskowa* pod 
reżyserją Z. Noskowskiego i 
aktualna Wójcickia)-Chyle w- 


i Państwowa Szkoła Włókiennicza 
w Łodzi, Pańska nr. 15. 


z wydziałamh przędzalniczym, tkaokim, farbiarsko-wy* 
kończalniczym i mechanicznym, 


Egzaminy dla nowowstępujących rozpoczną 
września o godz, 9 rano, lekcje 11 września, 


Wpis roczny marek 500. 


Zapley przyjmuje kancelarja szkoły oodziennie od 10 do 12 
w półudnia 


mieszkania 


skiej osnuta na tle adków 
doby wojennej p. t. „Jeszoza 
wozoraj*. 


Komunikaty. 


Z Parku Wenecja. 

Dziś w Teatrze letnim ode 
granym będzie dramat histo- 
ryczny w 8 obrazach 

„Obrona Częstochowy”. 

Udział przyjmuje 86 osób. 

Dziesięć procent dla żołnie- 
rza polskiego. 

Wejście 4 marki, wojskowi 
1 dzieci 2 marki. 


GIEŁDA. 
Warszawa, :d. 28 siorpnia 1920, 


Ruble car. a 1000 _817.60-805 
Ruble dumskie 1000 . 74-78.50 


Ruble dum. a 250 80-59 
Dolary St, Zj: 212-218 
Dolary kanad, 178-184 
Franki franc. 16-16.50 
Franki belg. 16.75-17,25 
Franki szwajo. 37-88 
Funty szterl. 820-840 
Marki niem 1000 - 470 482 
Korony austrjaokie 96-99 
Korony Bzwedzkie 42-48,25 
Korony duńskisć 81-32 
Korony notweg. 81-82 
Leje rumuńskie 4.55-4.70 
Liry włoskie 9.60-10.50 
Marki fińskie 6-6.80 
Fioreny holenderskie 72-74 
Rudzki S-ka 8550-8575 
Lilpopy 4210-4276 
Bank Kupiectwa ' 

Łódzkiego 900-926! 
Bank Handlowy w | 

Warszawie 2490-2076 
Warszawskie Tow. 

fabr. oukru 6000-5900. 
Bank Dyskontowy 

warsz, 2900| 
Zyrardów 18000; 


Popiarajoie handel polski. 


się 2 


Poszukuje się 


Piotrkowska nr. 74 (róg Moniuszki) 


Telef. nr. 259. 


5, Wewnętrzną pożyczkę Państwową 


oraz uskutecznia 
wszelkie operacje finansowe staiutem przewidziane. 


Kasa czynną jest od 9 — 1. 


LECZNICA LEKARZY SPECJALISTÓW 


Piotrkowska Nr. 17, drugie podwórze. 


choroby chirurgiosne 


9.—10 uszu gardłą | nosa 
9--10 choroby oczu 
ro=11 choroby wewnętrzne 
11—12 chor. skórne i wener. 
11-12 choroby kobiece 

ch or. wewnętrzne i dalos 
12—1 cinne (pino i sere) 
121 choroby kobiece 
1, 24, choroby cbtrur.l kobiece 
2— 3 chor. skórne | wener 
2—3 ohoroby nerwowe 
2—8 ahoroby oczu 
> ehor wawnętrz. i dziecin 


munikujecie,rok, miesiąc 
urońzenia, = jiu osób 
składa slę najbilższa ro" 
dsiom, na tych danych 
otrzymacie od uczonego 
Psycho, Grafologa 
Szyllera Szkolaika 
autora prao naukowych) 
istom poleconym nauko 
wą szczegółową analizę 
charakteru, określenie 
waśniejszych zdarzeń ży- 
elowych, Odpowiedzi na 
szczerze zadane pytania 
Cenne wskazówki I rady 
Praos naukowa p. Bzyl 
lera-dzkoinika zaszezye 
cona mnóstwem odezw 1 
podziękowań w poszyj- 
nych pismach krajowych 
1 zagranicznych, Anailzę 
wysyła się po otrzyma” 
niu mk, 30. Adres: War. 


codzien. dr. Goldbe: 
á dr. Garliński 
. dr. Magdzioki 
. dr. Dutkiewicz 
. de, Ługowski 
. dr. Osiecki 
U dr.fisa w.Janiński 
. dr Artyfikiewicz 
dr, Skusiewicz 
iae | dar. mittolatnod 
Pa elstae! 
codnien. dr, Michaiski - stare równ 0 stare złote 
prócz śro kupuję ! płacę drożej 
dy | sob, dr, Jokiel niż wszędzie tylko ua 
Konstantynowskiej 


UWAGA: 1) Lecznica otwarta codzień prócz świąt 
Porada 20 mk. Operacje | opatrunki wszelkiego rodzaju — od umowy 


nr. 20 lewa oticyca 
parter Madrvczny pro* 
szą Elç przekonać. 


KUPUJE 


płacę najlepsze ceny, 
za złoto, srebro. 
BRYLANTY, garde 
robę, bieliznę, kapy 
plłuszo! oraz sza” 
ie czarne. Proszą Się 
przekonać, Zachodnia 32 
poprzecana oficyna I p 
m 13. L. MILICH 


kupuję 


Brylanty 


stare złoto, srebro, 

diamenty, porły,sta 

re zęby oraz garde 

robę. Płacę najlepsze 

ceny, Proszę się prze 
konad, 


1 Konstantynowska 7 


Z. Milichy prawa oti= 
eyun | niatro 


z 
Kupuje 
płacęna ilepszo ceny za 


brylanty 


złoto stare srebro, 
perły, futra. stare 
zęby i garderobę 
Piotrkowska nr, 9, 
lewa oticyna IL p. 


Pu Kohe 


2 — 3 pokoje z kuchnią: 

Umeblowanie pożądane ` 

Wiadomość do Redakeji „Kur- 
jera Łódzkiego”. 


Kupuję 
biżuterię bry- 
ianty 
złoto, srebro, pla 
tynę i zegarki plac} 
Ceny najwyższe 
Sienkiewicza nr. 20 
m. 16, ostatnie wejście 

parter. 


YKK WAsA 
Kaijeta 
szkolne 
poleca 


H. T. Kunerti S-ka 


ul. Piotrkowska 87 
Żawadzka I. 


Pompkę 


fo roweru nillowaną 
mmzazyny do branolnga 
Ti pół mm, wszystko 
nowo sprzedam, Wiadow 
mość w Adm. „Kurjer 
Łódzyiogo” 


(r. NM 


Ordynator Szpitala 
Miejskiego dla cho- 
rób skóroych i wa: 
neryoznych. 
ul Piotrkowska 50 
Pa 9— 11 | od £4—7 pp 
1 1920 r, Wa. U. Z. Łódź 


Seka rz-Deniysia 


P. Atika 


powróciła 


Konstantynowska 9 


ASIN @| Sci i ostatni obraz Polskiej Złotej Serji 1920 roku p.t. 


szą 


i T 


Dramat współczesny w G-ciu aktach według scenarjusza K. Dunin-Markiewicza w wykonaniu artystów 
scen Warszawskich. 


Zdjęcia dokonał inż. Zbigniew Gniazdowski. 
pań z pracowni „Gustaw Zmigryder* 


Passe-Partout nie w 


nia rozpoczynają się zajęcia Szkolne. 


8 W dniu tym stawić się mają o godzinie 2-ej po po- 
łudniu uczniowie klas: podwstępnej, I, IV-A, IV-B, 
V-A, V-B do gmachu gimnazjum P. P. Z. Pętkow- 
skiej i W. Macińskiej przy ul. Wólczańskiej 55, ucz- 
niowie zaś klas: wstępnej wyższej, II-A, II-B; 
Ili-B i Vl-ej do gmachu gimnazjum -państwowego 
im. Kopernika przy ul. Nowo-Cegielnianej 9. 


ecQG660560600883 
OGŁOSZENIE. 


L 


W rolach głównych: 
Janina Szyliinżanica, Raz, Jumosza=Stępowski, St. KnakesZawadzki 
Paweł Ówezłs. 


Posiadacze karty żywnościowej 
(sierpień) uprawnieni są do nabycia; 
jednego funta chleba żytniego w cenie Mk. 5.50 


na odcinek nr. 20 


Magistrat. 
Komitet Rozdziału Chleba i Mąki. 
Łódź, dnia 28 sierpnia 1920 r. 


M. Źdybicka 


właścicielka pracowni Sukien 
i Okryć Damskich Nawrot i-a 


powróciła 


Ocłoszenia drobne 


Kupno i sprzedaż 


Ubrania. 


Frensze wojenne od 750 
ño 900 mk., sukienne na 
zamówienie, Uhiania mę- 
skie od 1430 i wyżej, 
ózlecjnne od 300 paltka 
chłopięce 1 panieńskie 
od 425, obuwie, kurtki, 
spodnie, koszule, kaleso 
my, spodniezki damskie, 
towary łokoiowe. najta* 
niej poleca chrześcijań- 
sca składnica towarów 
ed frma: Jarmark 
6dzki, Fiotriiom"= 
ska 44 pierwsze plęiro, 
WAGA: ubrania na 
zamówienie wykony- 
e tej z aobrych ma= 
orjałów i po najnow 
szytn kroju. 


AAAH: 
ble dywe= 
ny garderabę, fatra. ble- 
Tiznę, różne sprzęty do- 
nowe płacą  najleniej 
Chrzenowies Wólczańska 
nr 43 m, 6. 


chce sprzedać, 
Kto Kapić doei. 
le, majątek ziemski. in- 
tores handlowy it. p. 
niech się zgłosi do Dom 
ma Handlowego Taszyc- 
ki, Piotrkowska 60. Re- 
jestracja bszpłatniel 


zaznae. 


sluta 


Gotrzebina siia. 
rab CO gospodarat 
mowez0. Przesińaca 104 
oszukuje skt 
izd.lne panny do szy- 


ela, K. Zdijbieka Nawrot 
ar. ba 


Madąkigr odpowiedaialny Konrad Fiedler- 


Dekoracje projektował arch. Tadeusz Sobecki. 
Mebie z pracowni artystycznej Orthweina. Kapelusze pań 


z pracowni „Słanisława”. 


BRABRGQQOŻGGSECGE 7 i e 
Dyrekcja 8-kl. Wyższej Szkoły Realnej 3 Progimnazjam Meskie 


Ś z Wydziałem Handlowym Zgromadze- > 
$ nia Kupców m. Lodzi 


e podaje do wiadamości, że w dniu 31 sierp- 


II-A, 


* 
e 
© 
© 
& 
dd 
8 


okresu 124-go 


r kliks Stuseicz 


ul. Andrzeja 11. 


Choroby skórne i wene- 
ryczne godziny przyję- 


od 9— 11i od 5 do 7 
pół p.p. Panie 5—6 
1920 r. W. U. Z. Łódź 


EBuchalterja ats; 
na łącznie z arytmetyką 
han-lową. prawem hand- 
lowym 1  wekstowym, 
biurowością ete Razem 
Mk, 1000. Zapisy co- 
dziennie. Teodor Gros- 
smaa, Sienkiewicza 29 


So en mr w a 
Przybłąkal 5: 
ziołek siwy. Odebrać mo= 
$na za zwrotem kosztów 
na ul. Piwnej 22 E,Zom- 
mer, 


— Zagubione 
dokumeńty 


A" Bnglard sgubił 
paszport płemiecki 


wydany © Shannen 
Sa rou wubuwsleś Zyga” 
G bil paszport mie- 


mlecki wydońy w feis 


Onilacy  Uerdaikoś - 
E ski Nawrot 91. zgu- 
bił kartę węgłowąe 


E. Krygiera 


— w Łodzi, ul. Zawadzka 9 — 


Początek lekcji 1 września r.b. 


Podania do kl. podwstępnej, wstęp 
nej, I, II, Li 1V przyjmuje kancelarj» 
szkoły codziennie od 9—1. 


Zakład Naukowy 


Heleny tłelew'ckiej 
Piotrkowska 120. 
rzyjmuje chłopców i przysposabia sta 
rannie dv szkół męskich wszelkiego 
typu 


Przemyysłowiec 


branży wełnianej i bawełnianej z długo- 
letnim doświadczeniem w manipulacji i 
kalkulacii przędzainictwa i tkactwa, etc. 
poszukuje zajęcia w zakładzie przemy” 
słowym, urzędzie państwowym 
lub wojskowym. 
Łaskawe zaofiarowania proszone pod’, Prze- 
mysł włókienniczy* do Redak. nin. pisma 


A A LSI" JEZ TECZCE 
Swierzb i swędzenie. skór 


usawe w ciągu 5 dni 
"KREM 
Mukuna“: 
kolor 


3) stałych weń: 
Š) lekglietrypa poina aty grach, 


Wyrób apteki 
Farmańska 19—— — 
Skład ua Łódź, Lubezyński, ` Latomier 
213. 1920 r. W, U. Z. Łódź, 


PETTEE TYT ZSEE TRAKT 1 ZORRO WZW 


Eran Wolt Szajniax 

zgubił paszpork pol- 

ski wydany w Dębiu. 
ljasz Zelichowskt 6 
sierpnia 30 zgubił 


fraa Jakób Przysuski 
zgubi” paszpori mnie= 
miecii wydany w Łodzi 


p a 
JES Drymer skra= 
dziono paszport nie- 


Toalety 


ażne. Początek przedstawień o Gej. Ostatniego o 9-2]. 


Hurtowy skład łowarów 
Manufakturowych 


l, Oruker 


Łódź Piotrkowska nr, 45. 
(weiste przez sień) poleca [wielki wybór towa” 
rów bawełnianych różnych firm po cenach fabr, 
UWAGA: dla spdłek rolnych i koopera- 

tyw speojalny rabat 


leza 
m 


skład chustek 
B. Opoczyński Łódź, 


Piotrkowska 33 w podwórzu 
posiada wielki wybór elnustek zi- 
mowych i jesiennych wlasnego 


wyrobu oraz towarów manufakturowych 
kik zrzeszeń i kooperaływ 
odpowiedni rabat, 


A. U. Luksanberg Łódź, 
3 


Piotrkowska nr. 


oraz wszęłkia materiały piśmi 
n* dla młodzieży szkoli 
po cenach zniźonych dia 


© Kazimierz Roszak © 


£d, Dzielnanr. 1 tel.23-44 
Zakład Optyczno - Ghi- 
rurgiczny. ; 

Z Paryża © 
nacdesziy: PA- 
(7 SY RUPTURO- 
WE, całe SKU- 

$ RZANE i GUMOWE,Bou- 
gies oryginalne z fabryk 
„H. Vergne & G. Bonisse- 
reni PONCZOCHY gumowe są 


EEE E EE a 


©4680€8 


OOC ASDASD UTT I ZEE CS 


Meer Brandes zgubi! 
paszport niemiecki 
wydany w Rrzeainach 
MT Ryszpan zgu- 
bił paszport nio- 


nn 

go Krakowiak zogu 
bita paszport polsuł 

wydany w Lodzi. 


Licytnoja 
Komornik przy Sądzię 


paszport niemiecki wy- 
dany w Łodzi oraz kar- 
tę rejestracyjną wydnną 
w Foiz! 
ja WISLICxA ZRUDIŁA 
paszport polski wy- 
dany w Łodel 


Zraci owi Gostam, Uie 

Guberpatorska 21,:kra 
dalono 5 weksii in vlan- 
©0 po 500 rb. każdy wy 
atawłona prze E jąsza 
Weisberga, żyro Borel 
in 


Bijaska Wels 

berga. Weksie oras kwit 

pie ważne. 

gsnaoy Błaszczyńził Za- 
gadit pasžoðrb_ rosy)- 

ski wydany z gm. Logó- 

mierz 


miecki wydany ò Łodzi. 
asób Lewin, Kilińskie" 
go 5, zgubił ksrtę ra= 
jestracyjną, wydaną w 
Łodai.; 


e 
JE Uiczak zgubiła 
paszport rosyjski wy 
dauy w gm. Tum, 
pozor Trolanosski Zas 
<B gubił dowód osobisty 
wenany » Euith, 
iber wiawer  zguli 


paszport niemiecki 
wydany w Kodzi. 


arjan IA „0f404UW SKA 
Pü szabla paszport 
oki wydzny w Ło- 


pyzzj Td lŁ DUOGZAK s 
WE gnpiła paszport fo- 
syjski wydany z Bieław, 


miecki wydany w Łodzi, 
iei Freldenretch sgu 
bit psszoori nie- 
miech! wydany w Łodzi. 
jachiela Korn zgubiła 
tymczasowy dowód 
osobisty wydany w Ło+ 
z. 
jaetmii Mojsze Naje 
man zgubił pzsz= 
port poliski wycaay w 
Łodzi. 


jężytka Lewatowska za- 
gubia paszport nie» 
mesxi wydany w Lodi, 
jg nor sruu zgubił 
paszport niomise= 
ki wydany w daj, 
WOJ aja zai 
kartę rejestracy |* 
ną rocznik 1894 pl,Sred- 
nia 1, 


Okręcowy m w Lodzi Jan: 
REN yta í zam, 
prey w, Orlej nr. 16, na 
zasadzie art. 1030 Uste 
Post. Cyw. ogłasza że w 
dniu 30 sierpuja 1920 r. 
od godz, 10 r., we wst 
Srebrna, gminy Razew w, 
starostwie Łódzkim, oibę 
dzie Bię sprzedać prześ 
publiczną licytację bu- 
dynków na roabiórkę, t. 
+ domu drewnianego, o= 
bory murowanej, połowy 
stodoły drewdianej i z 
szopu drewnianeso, znaj « 
dujących mię Na osadzie 
ur. 40  posostałej po 
sinarie) Małgorzacie Wa 
nemacher, Oszacowanych; 
na ogólną sumę 7040 mą 
LLU ik 
Komora! 
J. ANDRZBJBWSKI 


ZZ ZY Z OZ, 


Wydawca! «Tow. Drukarsko"hunaswsioze w Łodzi. Snótka £ ogr. odp," 


